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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

·Problem 8-godzin.nego dnia pracy. 

Drugi ~l·ień o~r.a~ Ha~y A~miniUrHJinei w ~enewie. 
Ministor Sokal dalogatom do Instytutu Nauk. Organ. Pracy. 

Połska Agenoja Telegraficz,na. 

Genewa, 30 czerwca. 
Wczor.ai w dirugim diniu olbra<l rady aid 

ministracyjnej Mię.dzynarodoiwe.go Biura 
Pracy omawiano sprawę konrferencji mo•r­
skJej oraz kontfere.ncii pracy, wyznaczonej 
na rok 1928. · 

wi·er.ają nacisk na 'l'Ządy, a nawet, jak to 
obocnf e ma miejs·ce we Francji, na parla­
menty. Ostatnio ratyf·ilk:ował tę konwen­
cję irząd <belgijski, a rz~ francuski złożył 
o·dp.owiedni P'fOJekt ustawy do ra'tyfik.acjl 
1zlbom. Komve'l'lqja waszyngtońska była 
wynf~iem wzajemoych ustępstw i zgodnie 
z Z01bowiązaniami przeds.tawicicli rządów 
i iprzemystowców, winna być szybko raty 
filkowana. 

Dz.iiś, w trzecim dniu obrad, rnda admi­
n~stracyjna dy.skutowata w daJszym cią­
gu nad raportem komisji do sp-raw 8 ... go­
dzinnego dni.a pra.cy. 

Po prz.emó\Vliieniu dy.rektora bima ra­
port komisji przyjęto. Po•sta11owi·<>no rów 
niei opracować materjał w związlru z za­
miarem utworzenia stale.I komis.ji praicy 
umysłowej. 

Na item sesja rady zoolata zamknięta. 
Poszczególne grupy redy admi1nisfra­

cyjnej wybraiły swych delegatów do in­
styitt.rl.u naukowej oTganfzacji pracy. Z ra 
mienia irobotników W1Szedt Joflllhaux, z ra­
mieni.a pracodawców :EHvetti, a z grupy 
rządów - minister Sokal, wbrew kontr­
.aikndydal'llTze, wysun.i.ęte',j 1Przez delegata 
nfemieckiego. , 

Przewodniczący komisji dla spr a w 
8-godziinlfle·go dnia p1r,a:cy minisiter Sok.a!l 
ireferowal wyniki prac dw,óch porze<lnich 
sesyj. Za;znaczyt on, że wotokóity s,esJi 
z-awieira.j,ą obszerny materjaf o sfanfe fa:k­
lycznym a prawnY1111 w kwestji czasu pra­
cy. Zebrane materjaJy .pom-0gą dyre'kto­
rowi Biuira Pracy w jego dążeni•u do osiąg 
11.ięcia rntyfiJrnicjl kop.wenc.ii waszyngtof1-
$iej przez wszystki,e kraje, jak -również 
umożliwią :radzie administracyjnej po­
wzięcie opin~i co do sposabu osi.ągnięcia 
wsp6foego po,roztimienia w tej sp.rawie. 
Nad T fe<!"akm tym wywiąza.f.a się aży. 

Wizyta ministrów na Górnym Sląsku. 
Wicapramjar Barto/ konf erowal w sprawach . szkol­

nictwa. 
wiona dy1Skusja, 

CzłoI).e~ grupy pracodawców, Franem 
Lambert, starał się wyka.ziać, że nie moż­
na zarzucać pracoda-w;corn złej woli ani 
wywier.?tifa pres~ii na rządy w kie1riunku 
nierntyftkowania konw1e'11<<;-ji wa·szyngtmi.­
skietj. Wobec rozb:1eiżnośd ,poiglą·dów 
:ci1raz lkzny;ch zaslf:rzeże.ń, wido·cznem jest, 
że rrie nadszedit jeszcze czas na .ratyfika-
cję. , 

W odp<nv·i·edzi fouiha·ux sfarat się wy­
kazać, ie na przeszkodzi.e do ra:tyfikacjii 
stoi niechęć prze!ffiyslow~ów, którzy wy-

Katowice, 30 stycznia. 
Dziś o go.dz. 8.15 rano przybyli tu wi­

cepremjer Bartel i minister przemysłu I 
handlu Kwiatkowski. 

Po Powitaniach na dworcu pr.zez wo]P.„ 
wodę Grażyńskiego, p. minister Kwłatkow 
ski wyjechał do Chorzowa, gdzie odbyt 
konferencję z dyrektorem fabryki przetwo 
rów azotowych, wicempremjer Bartel zaś 
udał się do willi wojewody. . 

O godz. 10 rano rozpoczął wiceprem­
]er Bartel w gmachu Województwa Sląs­
kiego konferencję w sprawie szkolnictwa. 

Wizyta burmistrza Londynu w stolicy Frąncji. 

Lord Rowland Blades, burmistrz Londynu, odwiedził w tych dniach 
Paryż, gdzie zQstał serdecznie powitany przez władze państwowe 

i municypalne. 
Na ilustracji naszef widzimy burmistrza Londynu wraz ~ prezy­
dentem Doumeraue'em przed pomnikiem Nieznanego Zołnieru. 

Koaf er encja ta ł konferencje następne od­
by 'y się w obecności ministra Kwiatkow­
skiego i wojewody Grażyńskiego. Następ­
nie konferował p. wicepremjer Bartel z na 
czelnikiem wyd~iału przemysłowego i han 
dlowego Rudowskim, wicewojewodą Żó­
rawskim oraz starostą górniczym Szefe­
rem w sprawach przemysłowo-górni­
czych. Wicepremjer Bartel przyjął rów­
nież delegację szeregu organizacyj społe­
cznych i odebrał szereg memorjalów na­
desłanych przez związki zawodowe. 

O godz. 3 wojewoda Grażyński podej­
mbwał w domu wicepremjera Bartla i mi­
nistra Kwiatkowskiego śniadaniem, w któ 
rem udział wzięli przedstawiciele organi­
zacyj s~ołecznych i władz. W czasie ~nia­
'dania wojewoda Grażyński powitat gości, 
zaznaczając, że delegacje, które przyjęte 
były na audjencji w Urzędzie Wojewódz­
kim kierowały się interesami państwowe­
mi na Śląsku. 

Interesy te wymagają współpracy 
władz z organizacjami spo-łecznemi. Wi­
zyta ministrów da wyraz widocznej wspót 
pracy rządu w państwowo-twórczej dzia­
łalności, za co p. wojewoda wyraża gorą­
ce podziękowanie. 

Zwracając się do obecnych przedsta­
wicieli organizacyj społecznych, p. woje­
woda apelował, aby starali się oni pogłę­
bić pracę swą dla ugruntowania państwo­
wości polskiej. na Śląsku. 

Przemóv.rienie swe zakończył p. woje­
woda toastem na recę wicepremjera Bar­
tla i ministra Kwiatkowskiego za pomyśl­
ną współpracę rządu i społeczeństwa dla 
dobra Rzeczypospolitej. 

Wicepremjer Bartel i minister Kwiat­
"kowski udali się następnie do gmachu Wo­
jewództwa, gdzie odbyta się konferencja 
z przedstawicielami związku górniczo-hut 
niczego na Śląsku. 

O godz. 20 wojewoda Grażyński podej­
mował gości w hotelu ,,Savoy". ·o godz. 
22.05 wicepremjer Bartel i minister Kwiat­
kowski wyjechali do Warszawy. 

· NOWA ZBRODNIA KOMUMSTóW. 
Paryż, 30 stycznia. 

„Le Matin" donosi 'Z Kowna, że bral 
prezy;denta i:rep.ubli'ki Smetana z.amordo­
W<ł!ny został wiraz z rodziną w swej posi.a­
dfośoi. Mordercy po dokonanl:u zarodni 
podpaltli dwór. Zbrodni tej d'oko.naili pr.aw 
dopodobn~ komuni·ści. 
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VALENSO 
Program powiększony! 

Ruletka tańca s nagrodami ł 

Początek 10.30. 

WYNIK KONKURSU PIANISTÓW IM. 
CHOPINA. 

Polska Agencja TełerrafłcmL 

Warszawa. 30 stycz. ia 
Dzlt w południe odbyta się uroczystość 

ogłoszenia wyników oraz zamknięcie mię­
dzynarodowego konkursu pianistów im. 
Chopina. Jury kokursowe przyznał-O 1-szą 
nagrodę i dar im. Prezydenta Rzplitei Leo 
nowi Oborinowi (Rosja), nagrodę Minister 
stwa Oświaty - Szpinalskiemu Leopoldo 
wł( Polska), nagrodę m. Warszawy :Etki­
nównie Róży (Polska) i nagrodę Wyższej 
Szkoły Muzycznej im. Chopina Ginsbur· 
gowi Grzegorzowi (Rosja). 

PO ZGONIE KS. ARCB. MATULE· 
WICZA. 

Kowno, 30 sty.cznia. 
Uroczyistoiści ża:łobne po śmie:rd ks, 

atcyibfs'kupa Ma·tu'lewicza miały ,przeibieg 
nas.tę puj ący: 

W czwattek, dn. 'Z7 b. m. o godz. 5"'ej 
po pot•ud:ni1u zwłoki :zJTia!rlegu a,pcybisku:pa 
przeniesione zostaty z kliniki profeswa 
łfogenstoip_a przy u1i•CY Leśnej do kościo1f.a 
OO. Mar!janów. W ,pfąteik ra.no odbyty 
się e.gzetkw.i.e i msza: św. za- duszę zma1rłe- . 
gQ. 

PROJ,fJKT REFO~MY WYBORCZEJ. 
Pclska Agencja Telegraficzna. 

Paoryż, 3() stycznia. 
„Joiurnal" doniosi, że miniister Sarrett na 
na~bliższem po·s,i1ed.zeniu irady ministró\v 
zire:feruje sp1rawę r1eformy wyborczej, któ­
ra polegać ma na ipowrode do systemu 
głosowania okrę"1wwego, zmniC!isze·niu ile­
ś-ci de:putow.ainych do 55() i ew.cntua1nic 
przedtu:żenla cza-su trwania mandatów po 
se:lskich do .Jaf 6-ciu. 

--:CY.·--

SOWIECKA AFBRA W BERLINIE. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Mos.kwa, 30 slycznia. 
Za kilka dni rozpocznie się proces o 

naidużycia w haTI<llowiem przedsta wideł· 
stwie So\vietów w Ber1hnie. 

Oskarżeni są o nadużycia naczelnik za 
chodnfe.go odd'zi.afo Gositorga Koipytow. 
oiraz 25 byłych p-racowników przedstawi­
oie:ls'fw.a. w Berlinie, zwolniony.eh w ·lecie 
wk.u u·blegilego. 

Sprawa będzie roZI>aitrywana przy 
dr~iacli zamlrnięl:vdt. 



Kł'ółewiec. 29 styczni·a. 
~musrony U!kirywać swe pochodzenie 

polskie w oba.wie vrzed szykanami pru­
sk!emi, rzadko mam sposo'OOość pisywać 
do gazet polskich. A jednak widząc na 
kaiżdym !kroku wroitle Polsce nastroje, 
przypail:'rując się różnym przygotowaniom 
m1P1tarnym z my.ślą o odwecie, zibyt czę­
sto przyohodzi ochota skreślić stów kHka 
do S;an. Redalkcji. 

Na wstę.pfe dzlJs,i·efrsz.ej korespondencji 
chc:iafbym w krótkich stowach scharakte­
ry?ować Królewiec, w lrtórym - przez 
dz:wine koleje 1losu rwcony - przebywam 
już od sześciu lat. 

Niema dntgieg-<> mia ta w Niemczech. 
kttireby pod wzg.lędem nie'11awfiści do Pol­
.ski mogto rówriać się Królewcowi. Prze­
dewszyst1kiem ludno·ść Kró1ewca w 99 J)rO 
centach skla<la się z samych Ni·emców, 
1względnie Wschodnio:prnsaków. którzy w 
catej Rzeiszy NiemfeckJ.ej znami są ze 
swych iradyka'1ny.ch pogfa,.dów miłifarnych 
i monair-chistycznych. To też ca~y ten 
gród 'lladlbarty:cki fohnie specjak1ie duchem 
prusklm i żaden obcokrajowiec, a w szcze 
gólności Polak nie może tu <Uugo za·bawić. 
Od sztywnych i ponurych murów z:amk.u 
królewieckiego, w \klf:óryrn korono·wali się 
kirólowf.e pmscy, wiieJe zfo:wrQJgi duch 
krzyżactwa. w1oj1ujące:go niegdyś z Połską 
i ta tradycja kirz::vZacka unosi się do dzi:ś 
dnia nad mi.aistern i nad kaiżdem :fego po­
czyrian]em. 
_ JeżeH chodzi o ścisfość, fo nie gcfz1eiń• 
dziej 'fyilko w IJ('rólewcu n-rzygof-Own.t'.ie się 
.Platn zbrojnej napaści na Polskę. Stąd wy 
ohodJzą rozkaizy do różnych {)lf;g-anlzacyj 
wojsko.wych, irozsia-nych na catym tere­
nie Prus Woohodnich, tu koncoo.truj.ą się 
najrozmaitsze bfuira propagandy antypol­
skiej. K1r6'lewi'ec teiż jes't siedzl.bą ipra:sy, 
która daje zwykle pierwszy sygnat do 
każdei kampa·n~i oszczercz,ej przeciw Pol 
sce. Orient.ująic się dobrze w sytuacji rno­
~c; śmiato powiedzieć, że nie od dzis!ai 
Królewiec slainowi centrnlę szpiegów nie: 
mleckkh. którzy dziat.ają na poriuanicru 
Polski a nawet wdzierają się w gfąb poJ­
skiein k<Taju. 

NaH.epszym dowodem :tego wsz. stkie­
go nie~h ibedzie fakt, że nie gdzieindzici 
tylko v.- Królewcu z-ro<lz;if się w roku 192Q. 
w czasie wojt1y polsko~bo•Jszewi1Ckle(i, pla,n 
.zlbrojone.go 11apadu na. Pomorze. Poczynio­
no wówczas nawe't odpowiednie przygo­
:towanlia. 

Drugą kwiest~ia, k~órą fu por.uszyć pira.g 

GUY DE MAUPASSANT. 

ZIU A. 
-:-

Swiadkowie skończyli swe zeznania i 
usiedli na ławie. Koło tęgiej i rosłej pani 
Flameche, wdowie po ofierze występku, 
siedział Louis Ladureaui Jean Durdent, 
a na samym brzeżku, drżąca, mała, po­
marrszczona skuliła się żona oskarżone­
go o zabójstwo. snowodowane uderzenia­
mi i ranami, Leopolda Renard. 
Oskarżony powstał i rozpoczął swe „o­

statnie słowo". 
- Mój dobry Boże, za coś mnie tak cię 

żko skarał! Toć główną ofiarą tego wy­
padku ja jestem, ja, znany i ceniony od lat 
szesnastu tapicer, wytrącony z równowa­
gi, sprowadzony z drogi prawości i cnoty. 
Ale jestem spokojny, bo ten straszny wy­
padek zdarzył się wbrew mojej woli i su­
mienie m::i.m czyste, jak rza. 

- Od kilku lat powodzi mi się tak do­
brze. że mogę wraz z moją żoną spędzać 
każdą niedzielę w Passy. Prócz chęci za­
czerpnięcia świeżego powietrza ciągnie 
nas tam jeszcze jedna 'namiętność - ło­
wienie ryb na wędkę. Muszę dodać, że żo­
na jeszcze goręcej entuzjazmuje się rybo­
fóstwcm, niźli ja - a i mnie nic pod tym 
względem nie brakuje. 

Muszę odrazu wyjaśnić, że żona moja 
jest wogóle gorętszego usposobienia, po­
ryw:.:za, gwałtowna i zawzięta. Zawsze 
mnie podjudza i wymawia moją łagod­
ność. 

.,Jabym na to nie pozwolita ! Jabym mu 
~okazafa ! " 

Gdybym jej sfuchaf, Wysoki Sądzie, 
mialbym przynajmniej trzy pojedynki mle 
siecznie. (Nie irytuj się, Melanjo, nie jes­
teś oskarżona, więc nic ci moje zarzuty za 
szkodzić nie mogą). 

_ .KUR.JE ._lóDZKI'.' . . "7-~~nT~<Jzfatef 31 ~f~SJ-f!.!a)927 rol<1f .. ~---------------.;;....;.;..:,:r•..;3~0;,..... 

nę, to sprawa śclsfej łączności między 
organizacjami zbrojnemi Prus Wschod­
nich a pofor-ewuemf im organizacjami w 
Gdańsku. A dzieje się to mimo granic 
feTvtorjailn ych. 

Pewrną tr.udność sfanowlty przedtem 
przepisy polskich wfadz, nie zezwafające 
na pr~ejazd z Prus Wschodnich na tery­
torjmn gdańskie bez wi,zy polskiej. Obec­
nie wszelbe ogiraniczenia zostaty wiesiio­
ne, wobec czego nastąpito zacieiśnlenfe 
tączności mi·ędzy Gdańskiem a prowmcją 
wsohodnioimrską Niemiec. 

Gdańszczanie wyjeżdżają bez trudno-
i p-rzez Tczew do Malborka, Prus3'cy 

zaś maisowo tprzybywają do Gdaf1ska. Nie 
trzeba dodawać, że fakt ten zwiększa 11ie­
bezpieczeństwo wschodn.io-pruskie, albo­
wiem Gdańszczanie przytączają się do or­
ganizacyj zbrojnych w Prusach Wschod­
n!C'h, iroblą ws.pólne manewry, a następ­
nie ideę odwetu i wojny z Polską prze­
szczep~1ają na grunt manewry w Howi·e. 
były się takie manewry w Ho1wte. 

W Prusach Wwhodnich zwJększyta 
się ró~ nież propagaincla monarchistycroa. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
PODRÓŻ pp. KRZYŻANOWSKIEGO 

I MŁYNARSKIEGO. 
!Krakowski „Czas" (31 b. m.) pisze: 
Ale należy pamiętać, że zwrot ku leipsizemu 

nie jest jeszcze bynajmniej „murowa.ny". St>raik 
węgłowy ustar, a Polsce grozi na pr.zc<lmówku, 
ieśH nie WC1'leśniei jeszcze ( w lutym?) deficyt 
z.borowy. Wy.prooudrnwaiiśmy niestety o wiele 
rza mało proo.u.któw ŻYW1fl.Ości w jesieni mku ubie­
gftAgO. Chfop w z.nacweJ części okolic zaczą1 już 
1Pf,zymlerać głodem; będz;e.my zmuszeni pokryć 
deficyt zboża 11>mY1Wozem. Na-leży też 1tJies.tety 
być 1pmzygotowanym, :te niebawem mo:le nastą­

pić obrót na gorsze w ~szyim bHa1J1sie ha.tJJd·lowym 
i w naszych WJ>lywaoh sikarbowych. 

Spiesz.ne zawairoie umowy o ipożycz..kę może 
nam przyjść z w.ieliką ipomocą, a opó~ia.nie całej 

akcji moglo,by ją nawet udaremnić. 
P.rof. Adam Krzyża.nowsJG i wkeprezes Ban­

ku Polskiego Feliks Mfy.narski WYtr11szyl! do No­
wegu Yorku, w ce1u w1ręcze.nia odp·mviedzi ruidu 
polskiego na memoniał Kemmerera. Zrealizowa­
nie Zlloceń Kemmeirera będzie niewą1pliwie wa­
runkiem, od którego prżY'Szli wierzyciele uzaJeż­
nią udzielenie pożyczki. r­

nak nw~, że nie "9' 

ra w r6'~.nej mie.r·z~ t 

chce niektóre ci nich p •• 
wać. 

Pożyczka, którą ma rząd ł1 

, 

ślamy, której negocjować pp. ~r ... 1 i.i„„ „ _: 
nar&'ki za,miaru rnie ma.Ją - bytaby .poż~Zlką „Jdu­
czową", t. zn. celem jej byłoby nie d<>starczenie 
pańshv1u -polskiemu czy Ba.n1kowi Po1•skiemu tytko 

- Otóż, Wysoki Sądzie, jeździliśmy 
każdej soboty ;vieczorem do Passy, noco­
waliśmy stale w tym samym zajeździe i o 
świcie szli nad rzekę. Odkryłem nadzwy­
czajne miejsce w zacienionym skręcie rze­
ki, głęboki<' pełne szlamu na dnie, o prą­
dzie zwolnionym wskutek zakrętu, gdzie 
ryb hvło zawsze mnóstwo. W całym Pas­
sy nikt nie łowił tylu rv'1ek - mimo to 
nikt nie ośmieliJt...,r się zagarnąć mego miej 
sca. Na mocy zwyczaju uważali mnie za 
pewnego rodzaju Krzvsztofa Kolumba i po 
zostawiano ml z całą lojalnością użytko­
wanie rr · ' A.meryki. 

Prócz tego "!tkątka tajemnica powo­
dzenia polegała także na specjalnej przy­
nęcie, której nie mogę jednakże teraz opi­
sać, bo tylko moja żona i ja marny korzy­
stać z tego. 

W sobotę, 9 lutego, pojechaliśmy więc, 
jak zazwyczaj, wieczorowym pociągiem 
do Passy. Pogoda była cudowna i potów 
zapowiadał się przepysznie. Wprawiło 
mnie to w doskonały humor i zachciało mi 
się przy kolacji wypić buteleczkę białego 
wina. Moja żona oczywiście nie pochwa­
lała mej ochoty - mimo to wino WJpitem. 
J tu leży początek mego nieszczęścia! 

Mam bardzo słabą głowę I kiedy wie­
czorem napiję się - ciężko mi podnieść 
się rano. To też mimo potrząsań i przy­
naglań mej żony ledwie o 6-tej zdotałem 
zerwać się nazajutrz. Szybko ubrałem się, 
wsiedliśmy w naszą łódkę, którą od sze­
regu lat zostawiamy w Passy i pojechali. 
śmy. N'iestety! Było już zapóźno! 

Nad dziurą, nad moją dziurą, przeze­
mnie odkrytą i przezemnie w ciągu pięciu 
z górą lat eksploatowaną siedziała jakaś 
para. Mężczyzna trzymał wędkę, a kobie­
ta haftowała. 

- Widzisz, wstrętny pijasie ! - syk­
nęła żona. - Dobrze się spało po winie, 
a teraz gdzie będziesz łowił? 

Poprostu nie moglem połapać się w sy­
tuacji. Ktoś uzurpował sobie prawo do mo 

pe'W'llej ilości dolarów, ale ma być kłuc.rem o­
hvierającym nam dostęp do strumienia prywat­
nych kredytów zagrainicz.nych, ma być elfa nas 
tern. czem byla pożycz,'ka Dawes'a dla Niemiec w 
r. 1924, początkiem, a nie finałem. ma być txakita­
tem P"rzyrnlerza Polski z kapitałem śwlarowym. 

Wypadh.i ostatnich lat ws:kaZ'11,ią, że to 'llie b~eja­
lc± so!ttszniik. 

Trzeba przedewsizytskiem oczyścić drogę dfa 
tak świetlanycli perspektyw [ tej to nlewdz!~z­
nej a .niesłychanie doniosłej i odP<Jwiectział•neJ mi­
sji .podjl}Ji się 1>P. Krzyża.nowski i MłymaT'S!ki. Nie 
palili się d<> «Jiej, a.ni jeden, aati drugi. Prof. Krzy­
żan-0wskiennt propo.nowa!llo ją jesz.cze 13 grudnia 
ub :r., ale wówczas sta1tJowczo odmówi!. P. Mły 
m.rski, który ma deszcze żywe w pamięci niego­
&iwe i gł.upie na;pa~ci. kt6'rych byt przedmiotem 
w zwią·ziku ri opcją udzieloną Bankeirs T-rusit'owi, 
ta:kie odmawia!. Dopiero stanow.czy :nacisk ttą­
du w ostatnich dniach siprawił, że olY<lli ci .pa.nowie 
zdecydowali się ofiarowa'llą im misję prz~ąć. 

Opinja publiczna będzie 1m za to serdecwie 
wd:zięiczna. 

Sądzimy natomiast, że obowiąalkiem całej o­
· ~ ·' -·:i.n'"""'"'; musi być za-przesta.nie polemik, 

'!lk .osobistych 7.arów.nq. tll'Zeów 
ak i na teanait 'D<l!'ŹYCztld 

ROWOKACJA. 
·O>fski" (30 łl. m.) podaje: 

.szcie drobiazg końeowy: stosunek 
p. Wo~ewódzkiego do POW o 1c.tóryim tak SZł.tll1-
nie c;,ytamy w życi<>rysle seijm<>WYm naszego 
elekta, a który st'l.1$Z111.ie przyiponmiał wcroraJ p. 

je] 'dziury? Chyba cztowiek ten uie znał 
najnaturalniejszych zwyczajów okolicy? 

Przywiązaliśmy naszą łódkę do wierz­
t>y, wy iedli i zapuścili wędki z naszą nie­
zawodną przynętą tuż przy niepowoła­
nych sąsiadach. 

- Niema widocznie więcej miejsca nad 
rzeką ... - mruknęła gniewnie haftująca jej 
mość. 

- Tylko ludzie bez wychowania zaj­
mują miejsca, zarezerwowane od lat 
przez innych! - odcięła się moja żona, 
wzburzona do głębi. 

Uspokoiłem ją i w skupieniu czekaliś­
my na wynik łowów. 

Nagle pływak mego rywala poruszył 
się i zatonął. Szarpnął wędką - i ujrza­
łem trzepocącą się na haczyku wspaniałą 
półkilową rybę. Zagryzłem wargi i całą 
uwagę skierowałem na nasze pływaki. 

Mimo to zauważyłem po pól godzinie. 
że do wiaderka tego nędznika znów przy­
był spory karaś, a po dwóch godzinach 
jeszcze dwa w zaledwie kilkuminutowym 
odstępie. 

Czekałem tylko południa. Wte(iy nie­
wątpliwie niepowołani sąsiedzi udadzą się 
na śniadanie - a my posilimy się zapasa­
mi, przywiezionemi w łódce i zajmiemy 
nasze właściwe miejsce nad dziurą, tak ob 
fitującą dziś w ryby - „nasze" ryby. 

Wysoki Sądzie! Ci ludzie też przynie­
śli ze sobą posiłek i spokojnie zaatakowali 
chleb, mięsiwo i butelkę rozcieńczonego 
wodą czerwonego bordeaux. Ostatnia na­
dzieja rozwiała się! 

W tym czasie przepłym:\ł nie'd.ałeko 
brzegu pan Bru1 sklepikarz z Passy i krzy 
knął ze swej łodzi: 

- Cóż to? Zajęli panu miejsce, panie 
Renard? 

- A tak. Różni ludzie chodzą po tym 
świecie. Nie wszyscy mają pojęcie o tak­
cie i dobrem wychowaniu - odparłem, a­
le natręt puścił zniewagę mimo uszu i 
znów ztowil rybę. 

Pod tym wz~lędem prowincja ta w myś\ 
stare~ trady;C<ji wysuwać się zaczyna na­
wet na czoto Niemiec. Oddz.ialy wschod­
n~opi uE-k:e wielkich zibro;.iych o·rg-anizacyj 
r;1ef!1•rck,ich, jak .. Jung-dcuts·cheir Orden" i 
„Stahlhelm", zaczY'!lają się nawet bunto­
'Yać pr:z~dw cenfrailf w Berilinie z powo­
a'u zbyt 1 epubl ikańskicłl poj.ęć k.ierowni­
k:Jw tych organizacyj. Prawdopodobnie 
nastąpi roZJłarn i Prusy Wschocoie pójdą 
wfasna drc ,g-ą w ki.erunku s.f ·orzenia mo­
narnhj,j legitymistycznej. 

Polska win'lla zwracać baczną uwag~ 
na Prusv.Ws-chodnie, al•bowiem wszystko, 
co t.am się dzie.ic. jest wysoce nicbemle­
czne dla· całości państwa p lski c,... ri . · 

N. N. 
---o---

Strcńskl w „Warszawiance"; jakże to więc by­
ło? Czy 'Il· Wojewódz!ki byl uczciwym człon­
kiem or.ganizatji, slmpiatją.cej taik sza,nowne nazwi 
ska, czy też I ją prze<l kimś o coś tam syipat? 

Jak widzimy tto i a'kce.sorja _prawy pasła­

defemywlarza są boga.te i dziwnie Sipląta111e. Tean 
wlr;kszej trzeba osłro2aloścl ażeby z tego zab­
tap.ućkacego kocio!ka wYdostać istotną prawdę ł 

lstctną winę. Niewątpliwie znaczna e częśó 

spłynie na ogólną niezdrową atmosferę życia po­
litycznego w Polsce, atmosferę :yrosłą wśród 
miazmatów nieczystej konspiracji, podchodów I 
szpieg6stwa, które nie oszczędzają fatl.nej dziedzi 
ny na~zei państwowej ipcacy. 

„Nasz Przegląd" (30 b. m.) uderza w 
samą ! .nstytucję defenzywy: 

DwaJ ekstremi~i tewioowi. wcale się ni~ 
obrad:<:~! o to. że się wy«crywa w ich ranie pro.o 
wo.kat-0rów, przeciw.nic b1·1i z.a to bardzo vdz,ię­
C7Jlli. Nie obawiali sie także rozumowania, że 

sk<'ro w partji dziafat af(ent .reakcji, to cały .pro­
gram ipartyjny o.pa-rtJ' jc~t na zaintere5owaniu ru. 
ch:t lC'wicowego do kra 1kowości ab~mrdamej. Nie 
by!o iJXlrti i, w J..-tóre.j nie wykrylobr prowokato­
rów, a jednak istniata <>na dalej. U nas ochwot• 
nie. iPc:·dczas, gdy mi::an partii rz,,Jo-filsikiej de­
maskuje p. Wojewódz,'kiego jako koofi.denta, to 
11>rzrt<>czony w p.rasic polskic.j list frakcji 1ko.mu:ni· 
stycznej usiłuje go bronić „jruko jednego z naj. 
ofiarniejszych wodzów" chlopskich. SfO'wem świa! 
oo opak. 

W tY1ltl kierunku dyskusja toczyć się nadal ni6 
powiima. Orgattt sa11acji 100ral\\lei pot11iył 114ewął­
p.hwe, zastugę, że po -ra.z pierwszy w Połs-ce VIY­
wwiedziat demoktratyczmy pogląd, iż J>OSeł nie mo 
że być konfidentem politycznym. Afe tern, czem 
nie może być 1>0sef, ·nie powmien byt także .imty 
S2'.ainujący się obyWatel, a skoro rz~ uznaje Po­
sadę konii<le4J.ta za mato zaszczytną, ~ trzeba a:re 
formować i samą il'ISlty.rucję. 

---·:o:---

Wszystko kipiało we mnie, ale pow­
strzymywałem się, jak moglem. żona mo­
ja jednakże wybuchnęla: 

- To złodziejstwo zabierać komuś 
miejsce! 

- Czy pani do nas mówi? - słodko 
pisnęła tamta. 

- Tak, bo te jest kradzież, łowienie 
ryb w oczyszczo1em za nasze pieniądze 
zagłębieniu. 

- Kłamczucha! 
- Złodziejka! 
- Megera! 
- Przybłeda ! 
I nagle - pan! pan!... 
Dotychczas siedziałem spokojnie, nie 

mieszając się do sprzeczki, ale oto obca 
jejmość napadła rno]a, żonę, tłukąc para­
solką. Skoczyłem pomiędzy kobiety aby 
je rozdzielić. Otrzymałem przy tej ~kazji 
kilka uderzeń. kilka drapnięć i jedno kop­
nięcie - a mój przeciwnik doskoczył nie­
oczekiwanie i nieświadom mych pacyfisty 
cznych zamiarów wymierzył mi cios w 
piersi. · 

Wtedy zdzieliłem go - i to tak, że po­
toczył się i runął na wznak do rzeki, pro­
sto w moją dziurę. Byłbym go natych· 
miast wydobył, ale je~o żona obijała tym­
czasem moją tak bezlitośnie, że musiałem 
położyć temu kres. Sądziłem przytern, że 
kąpiel orzeźwi mego przeciwnika. 

Krzyki z przeciwnego brzegu przer­
wały bójkę. Obs{rzatem się - woda spo­
kojna, niefortunnego rybaka ani śladu, a 
ci oto świadkowie pokazują mi, że utonął. 

Wydobyliśmy ofiarę własnego nietak­
tu„. Tkwił w szlamie mojej dziury„. Na 
honor przysięgam, Wysoki Sąózie, że nie 
bytem winien jego śmierci! 

Leopold Renard został wyrokiem sądu 
unie•uiniony. 

11um. Jr. 



_.M_r.;;.. -=3~c ___________ -' •• JqJ,&U:Jt!-„0.llLl{I: •. :=. Ponfedif:.::a.;.::teiir_"".:-3.;.;1-.s-..ty"""c„z;.;.;nł_a_t~9t'/;;.;...;r_o-.łńf.-.. ______________ , „ . _ .------=' 

, Co dzień 

llUrlld 

31 
Poniedziałek 

niesie? 
lllli Dl1$: Piotra. Nolasko 
I JUTRO: Ignaeego B. M. 
I _,_ 

Wschód ałoil.ca 7.19 

Lachód 1łoil.ca 16.19. 

W aeh6d k•l•ł- 6.lO. 

Zachód kst,t. 15 41. 

Dłufołć dnia 10.06. 

Prsybyło dllła 1.10. 

----:o:----

SWIĘTO MATKI BOSKIEJ GROMNI­
CZNEJ. 

W środę, dnia 2 lutego przypada świę­
to Oczyszczenia N. M. P. (Matki Boskiej 
Gromnicznej), które zarówno w urzędach, 
jak też i szkolach, obchodzone będzie z 
całkowitem zaprzestaniem pracy. 

DROŻYZNA W STYCZNIU. 
W czw.ar.tek, dnia 3 b. m. odbędzie srę 

posiedzeiniie komisji do badania zmiari ko­
sztów utrz'YII11ania. 

We~hng t>rowirorycznyah ·obliczeń 
koszty trlirzymanta w s!tyczniill., w pOII'ÓW­
naniu z gr.udtni em ir. ub. w.zirosly o ,nJeca-
ly 1 iproc. ~b) 

EGZA1MINY DLA NAUCZYCIELI. 
'Jak s.ię dow.iadujemy, OłStatecmy ter­

mlin składania egzaJlllinów kwalifikacyj­
C'Y'Ch dla naiwczyde1i szkól po.wiszechnych 
oosfa11ie przedrużony. 
_ Termin ten wyznaczony na koniec ro­

ku 1920 prolongowany będzie d-0 sierpnia 
roku 1930, a to ze względów teohnicz-
ny;dh. (b) 

WYTAWA PRAC UCZNIÓW GIMNAZ­
JUM MI~JSKIEGO. 

W sobotę przed wieczorem odbyło się 
w Gimnazjum Miejskiem im. Józefa Pił­
sudskiego uroczyste otwarcie zbiorowej 
wystawy prac uczniów i b. wychowan­
ków tego gimnazjum. Na uroczystość tę 
przybyli liczni reprezentanci władz szkol­
nych z kuratorem Owińskirh, władz ko­
munalnych z lawnikiem Kruczkowskim i 
samorządu łódzkiego z prezesem Fichną 
na czele. Po okolicznościowych przemó­
wieniach przedstawicieli wtadz, organiza­
cyj oświatowych óraz nauczycieli i ucz„ 
niów - goście zwiedzili wystą~ę prac, 
na które składają się w przeważnej części 
Drace rysunkowe i malarskie. (e) 

Z TO\V. „ROZWÓJ". 
We· wtorek, dnia l lutego o godzinie 

7 m. 30 wieczorem w sali Majstrów Fabry 
cznych przy ulicy Żeormskiego 74 ks. kap. 
St. Nowicki wyglosi dla czlonków i sym­
patyków Tow. „Rozwój" odczyt na temat 
,.Zadanie społeczne kobiety w walce z al­
koholizmem". 

NOWY GMACH SZKOŁY POWSZECH­
NEJ W RUDZIE PABJANICKIEJ. 

Z nastaniem wiosny magistrat Rudy 
Pabjanickiej przystąpi do ukończenia bu­
dowy gmachu szkoly powszechnej. 

Roboty będą w pierwszych miesiącach 
wiosny intensywnie prowadzone, tak, by 
z dt1iem nowego roku szkolnego gmach 
byt wykończony. (u) 

PROPAGANDA TRZEŻWOŚCI 
W SZl(OLACH. 

W okresie „ Tygodnia Propagandy Trze 
źwości" na terenie Łodzi oraz Wojewódz­
twa Łódzkiego, w okresie od 1 do 8 lute­
go r. b. odbędą się pogadanki w szkołach 
na temat „Szkodliwość alkoholu". 

Pogadanki będą prowadzone przez si-
ły nauczycielskie. (u) 

)ODA TEK DLA URZĘDNIKÓW. 
Jak się dowiadujemy dodatek 10-pro­

centowy do pensyj urzędniczych wypła­
cony będzie w lutym jednocześnie z wy­
płatą pensji w dniu 1 tego miesiąca. 

NOWY TARTAK W POW. BIAŁOSTOC­
KIM. 

W dniu 25 b. m. uruchomiono tartak w 
Czarnym Bloku. Do pracy przystąpiło 74 
pracowników. 

Budowa zdrowych podstaw samorządu 
Studjum nauk administracyjno - komunalnych. 

Pożyt~czna inicjatywa Związku Miast. 
Zwtąze'K miasl I}oilskich z dn'iem 3 iute„ 

go 1927 T. powołuje do życia studium nauk 
adJminish"acyjoo-komuna·lnych. 
· Potrzeba i>rzygotowanta pe:rsonelu, 
prncując·egD w nas.zych fnstytucjaoh samo 
irzą,dowych, była nad wyraz palą.cą. U­
rzędr!icy, nieJ>rZygo.towani do swych za­
dań, nie mog<lii się przyczyniać do spraw 
negD fu.nfocjonowia.nia samo·rządlll w Po•l · 
sce. A przecież l1rnstyiucje samorządowe 
są szkolą życia P'Uhliczneigo na szerszej 
aireni'e i podstaw. czyninikiem rozwoju 
miast, a tern samem podntesioola k.uil'tury 
i dohrobytu szerokich wairstiw l.udinooci 
miejskiej foraj•u. 

Na ankieicie w sprawie z·o.rg-a,nizowania 
kursrów d:la urzędników poszczeg.ó'lnyich 
magii5frarów odpowiedziało o,góte:m 174 
mia•st. Gotowość suibsyd(jowalflia StudJum 
bą<lź to w formi'e statego opoda•tkowania 
się, bą<l•ź ,też w formfie udzielenia de'legowa 
nym na studia zdofoiejszym urzęckiikom 

ptatnyich urlopów ·araz płaceruila za nftah 
czesnego, bądź tież wresz,ci:e za obu for­
mami OtIJOwiadalją.c s.ię - zgłosi1ty zai!'ządy 
54 miast pol'Ski.CJh. Za rychłą lfecrlizacją 
kursów gfosowato w odpowiedzi na anibe 
tę Związku miast PolsikJieh 123 miasitia. 
Wątpi·ć nie n.a'leży, że wi,ękswść ma:gistra 
'tów w Po:ls·ce zrozumde konfeiczność wY­
ksztakeflia na,leiżytego swych funkcjona­
rjuszów i wydeileg"~je ti1czne zastępy na 
studj,um a<lmini'Słtacyjno.-komunalne. orga 
_nizowane przez bluro Związku miast po.l­
skkh. 

KU!rsy sam-01rządowe, d.nicjowane prz.ez 
ZwJązek mias:t polskk!h, stanowić m<VJą 
pl,erwszy etaip na drodze do powotania do 
żyda sfa'łej iostytiuojf Studium nauk admi­
niistiracyjno - komunalnych. Przeciętna 
i1lość godzin wykfadowyich dz,i,e'llnie - 7. 
Kursy samorządowe, względnie dwa kur­
sy: średni 1 wyższy, trw:ać będą 4 i pól 
mlesiąica o·d 3 'lutego do 25 cze'rwca. Na 

k<JJżdyim lml"\Slle przedmfofy rul}ę:llo w czler~ 
grupy: przedmioty prawne, przedmioty 
prawno go,spodaircze, ·ogólno-samorządn­
we i specja•lcw iprzedmio'ty samorządowe, 
jalk budownictwo 1i roizbudowa, zakładu 
użyteczno•ści pulbliieznej, sprawy sa:nltair­
nie, szkolniictwo d oowiaita, ochroina pracy 
·i 'OpLeiki siPoJ·ecznej, spótdzielcz.ość i kre-­
dyt, drogi i ko,m.11mikacJe i'ilI>· 

iKomtmiikaif: Zwią;zku mia·s'f po1ls1dch 
wzywa magi&traity do zgłoszenia w naj­
hUższym czaisie deleg-ow.anych oa 'kursa 
urzędni1ków i do określenta, czy ,udz1eli im 
płi8Jtnycll wrilopów i czy np-ła1cać będzie za 
nich czesne. 

Zdaje sfę, ie ka,żdy z ma.gfsłtratów miasi 
skorzysta z na<larzaijącej się mo1żliwości 
wykszfalcentla naileżytego pracowmikóv 
samorządowych na pożytek miast J mili' 
szkańców miast I>Olskf,ah. 

~:o:-

Petycte pod niewłaściwym adresem •. Co dziś usłyszymy z gło-
• , • „ • śnicy rad.Io-aparatu ? 

Po zasilki dorazne "!ale~v z.wracac su1 do władz Prograllft warszawski j stacji 
wo1ewodzk1ch. nadawczej. 

W osifafoich dniiaćh zdanają się coraz 
częki:ej wypaillki zwrnc.a1t:1da się w1ie'lu o­
sób wprost do Ministerstwa Piracy i Op. 
Spot w oelu uzyskania n.aityicb.md<tstowej 
pomocy doraźnej. 

Poniewa·ż M.ini<Siterslwo bez.po•śiredrnio 
żadnych za:pomóg nie udziela, podobne 
zw>r.a1canie się je•s,t niewtaśoiwe i powodu­
.ie ify1ko przedlużernie zatatwi1eni:a sprawy, 
bowiem Ministerstwo zni1ewofone jest o.d­
syfać inite'resa•nlfa. do wifaśdwiegó onganru 
wyiko•n a'WICze,go. 

W ce!lu unfknięcia n.a .vrzysztość p-0-
dD>bny.ch wyipadków po<l.aie się do wiado­
mości, że Mini:sterstwo Pracy i Opieki 
Spo•lecwaj aisyg-nuje odpowii'ednie 'Dundu­
sze, w ,giranfcaoh sweg-o budżetu, na po-

· moc owbom ,potrzeibu.iącym d posi.ada~ą­
cym dio tego odoowiiedni tvtuł, tvilko na 
porlstal\vfo winiosków i opinij nadsytanych 
Af,i1nf1s:terstwu od po<lwt.ad'llyich mu urzę­
dów a te są jedynie uprawmil-0ne do udziie­
fanfa d0-ra1źne-j, pomocy. 

Wobec fego oso•by, posl.adaj.ą.ce prnwo 

+ •@ 7Ail& fMłi i 

DO ZOR.CY DOMOWI NIE USTĄPIĄ 
Jak jU'ż donoisiUśmy, konfe:renicja mJę­

dzy właścidefami a dozorcami, w sprawi~ 
umowy tla rok ibieżą.cy, nte data rezulta.­
tu z powodu· odrZ'U1c,e~1ia żadaiń dozorców 
prxez ,j,c:h •P'racodawców. W bieżącym ty 
gOdniu p. lnspekto•r pracy ·znów zwof•uie 
wspólną konferencję by do.prowadzić do 
porozumienia. 

O He i 'tym razem sprnwa nie zosl:a:nie 
polubownie zatalwdona, zwotana zos.faCJ ie 
na wniosek ministra nracy na-dzwycz.ajna 
komisja rozjeimcza. ziożona z przedstawi­
cieli Mini~»terstwa Pracy, SprawJedllwo1ści 
i Spraw Wewnętrznych i ustafone wstaną 
warnniki pracy f pta.cy dfa dozorców dow 
mowych na rnk 1927. 

Decyzga nadzwyiczajnej 1mmisjl rozjem 
cz-ej n.i1e podlega zaiskarże1niu i obowiązu j e 
obie stro.ny. (b) 

ZWOLNIENIE BEZROBOTNYCH 
OD OPŁAT. 

One1gdaj wtadze miejscowe otrzymaty 
zawia<lomfenie, że św1adedwa wydawa­
ne przez urzędy państwowe 'OS•obom, ubie 
gającym się o bezptatrie paszpo.r·tY zag-ra­
niiczne, jaik również p'Oda111iia o wydanie 
tych świadectw mogą być z.wolni-one od 
oplat stemplnwyoh nawet bez formafoego 
zaświadczenia u1Jós'twa, gd'YIŻ ubóstwo pe 
fontów jest widoczne jeśili idzie o ·beziro­
botnych, zarejest:rowaoydh w Państwo­
wym Urzędz,ie Po·średnidwa Prncy lub 
,pobierających zasiłki rządowe. 

Emlgrand kontyne.n"ta'Inl, wyjeżdżający 
na roboty sezon,owe zwolnieni są od obo 
wiązkin iprze:ktada.nia za•śv.niadczeń o nie­
zafoganłu z podatkami. Be~robo:tni nie 
opfaica(ią równie ż opla.i stemplowyd1 za 
świadectwa moralności. (b) 

do ipomocy państwowej, jak np. inw.a.JidzI 
wojenni, weteraoi powstań narodowych, 
uczestnicy waJik o 11iepod1ległość, uchodź­
cy, o,pta!llicd, poszkodowani wskittiteik k1ę-sk 
żywiołowych oraz wypadków wojennych 
i poli'ty.czny.ch itd. powinni, w razie po­
'trzeby, zwracać się nte do .Mitn1is:tersifwa, 
lecz !bezpośrednio do władz wojewódz­
il\tid1 a w m. st. W.arisz.ai-wie do Komisarja­
'tiu Rządu nam. sit. Wairszawę, bezrnhotnf 
zas - do wtaiściwy.ch p.a:ń&twowyich urzę­
dów poiśrednictwa oracy i do blur żairzą­
dów o!bwodowyich Fundus.zu Bezrobocia. 

Wszystkie wresocie osoiby potirzeibu1ą 
ce ip-0mocy z lf:ytui?1u opieki społecznej a n.ie 
n.a1Leżą.ce do poiw171ższy.ch k:.atego:ryj i nie­
ma'ią:ce P'ra.wa do ·Pomocy państwowe.i, -
n.ad któremi, na mocy ustawy o o.piece 
spo.f-ecweli, spra:wiuj.ą opiekę związki ko­
munailnie, uowi'llny zwraca,ć się, w razie 
pobrzeiby, bezn-O'ś·reidinio do urzędów gmin­
nych (magis"traJfów), na ikłóryic·h forel1Jie 
się znaiidują, o iile ·zaś chodzi :o większe 
mias.f.a - do wydz.ia.Mw opieki SP'Ofecznej. 

A' gc;g; HfifMiJUJUJ AAaa; w 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
M. Epsteina - Piotrkowska 225, M. 

Bartoszewicza - Piotrkowska 95, M. Ro­
zenbluma - Cegielniana 12, S. Gorfeina 
- Wschodnia 54, O. Korpowskiego - No-
womiejska 15. · 

ZAMÓWIENIE f'RANCUSKIE W PRZE­
MYŚLE WŁÓKIENNICZYM. 

W początkach grudnia bawili w Piotr­
kowie przedstawiciele wielkich hurtowni 
włókienniczych Francji, którzy podjęli ro­
kowania z „Piotrkowską Manufakturą" w 
sprawie tranzakcyj. Chodziło mianowi­
cie o tańsze gatunki towarów dla kolonij 
francuskich. W wyniku rokowań sijnali­
zowane zostały pertraktacje i pier\vsze 
partje towarów zostały już w ub. tygodniu 
wysłane do Prancji, skąd powędrują do 
kolonij francuskich. (e) 

REDUKCJI ROBOTNIKÓW KOLEJO­
WYCH NIE BĘDZIE. 

Wśród robotników, zatrudnionvch przy 
pracach inwestycyjnych, prowadzonych 
przez wladze kolejowe na weźle łódzkim 
rozeszły się pogłoski o mającej nastąpić 
redukcji dni pracy, jakoby .z powodu 
braku kredytów. W zwlązku z tern dowia­
dujemy się, iż wiadomości te nie odpowia­
dają prawdzie, gdyż kredyty na roboty 
inwesty,cyjne prowadzone przez wla­
dze kolejowe, preliminowane są w ich do-
tychczasowej wysokości. (e) 

NAPAD BANDYCKI. 
W dniu 26 stycznia r. b. na drodze ze 

stacji do Siemiatycz w powiecie bielskim 
dwóch nieznanych osobników napadło z 
rewolwerami w ręku na dwóch kupców, 
u jednego zrabowali 200 zl., a u drugiego 
600 zl. i 11 dolarów. 

Wi3il'\Slmwa 980 m. - Godz. 15 Komuni 
katy: go'Spodairczy, meteoro1og;i1croy; 
17.30 Odczyt ip. t. ,.Szko'lnłctwo wedtug 
konstytue\li mareowej" wyigtłos.i1 dir. Koper 
(dzi.ail: ,,Ped.aigo.gilka"); 18 Trains.mistja mu 
zyki tanecznej :z „ W,ielkiej Ziemi.aińskiej"; 
18.40 RozmaiiJ)()lśd; 19 XXXVl-ta łekci'a 
kurisu ieilemein'taimego języka fra:nouskieg-0. 
Lelkitoc: prof. Lndein Roquiginiy; 19..30 Ko 
murni!kaf milniczy; 19.45 OdJczyf ilJ. if. ,,Schy 
fe!k sztiuki Wiloskfoj, szkola hiszpańska" 
wygłosi p. Leich Nie1mojewski (dzJ.aił: „ttf­
stoda szfuHd") 20.10 Przerwa. Ewentual­
nie komimiik:aty; 20.30 iKonicerl wieczo-rny. ' 
Muzyka ope:r-0wa. Sygn.al czasu. il(Qmu­
nikaity prasowe. 

JAK SIĘ BA Wł MŁODZIEŻ WIEJSKA •. 

We wsi Sowinice, gm. Buczek pod Łas 
kiem, mlodzież tej wsi urza.dzila zabawę, 
na którą przybyła młodzież z okolicznych 
wiosek. 

Bawiono się wesoło. Odurzeni alkoho­
lem wieśniacy wszczęli awanturę, która 
zamieniła się w bójkę na kije i noże. Kil­
kunastu wieśniaków uległo poranieniu, a 
niejaki Ratajczyk pokaleczony nożem, po 
godzinie zakończył życie. 

Awanturnikami zajęły się władze poli· 
cyjne. (u) 

Na srebrnym ekranie. 

...t UN A". 

„Niedźwiedzie Oody" z prześliczną Wandą Mali­

nowską w roll głównej. 

Wysoce artY'SttYC'ZiIIY dramat proidukcH rosY'.l­
skiej, z przecudo'W111ą i utalentowaną naszą rnda­
czką Wandą Ma.Jiin0<wską, zina.ną z obrazu „Mi!o­
s<t!k:i caJtsikie·g.o huzara" od:?Jtla,cza s·ię ,przedewszy. 
st·kiem reiwelacyjną W!Pl'-Os t treścią , która trzyma 
w,idza w nieus.tające:m napicciu. Wkiowmia ki:na 
wy;pefniD,na po brzegi. Fama, która snu!a się na­
okolo fiilmu powyższego, wytworzy!a nas trój fas· 
cynudącego wycze1kiwa1I1ia. Na ekranie rozwijają 
się WYdaT1Zenia o niewysłowionej emocji, a więc: 
tragedia najtajniejszych fŁrun duszy ludzikiej, gol· 
gota cierp ień czfowieika upośledzo.ncgo przez los 
niesamowifo sceny ucmy w esell!le,j, tragedia no­
cy pośluibnej Filim ten w ywiera i pozosta,wia 
bc. rdzo silne wraże.nie, a to dzięki w pwwadze,niu 
widza w nas.trói, o w ywotainie jak iego pokusić siQ 
moźe jed w:iie dzieto o nie.za.przeczalnych walorach 
a•rt~ sty cz,ny ch i estetyczny ch. Spodziewali śmy 
się ,piękmego filmu i nie zawiedliśmy się, raczej 
pr:reci'W'Tlie: film wypad! nadspodziewa1nie pod każ 
dym względem. „Niedźwiedzie Gody" są chlub<' 
sztukii filmowej rosyjskie], a realizato'f dal mia'fę 
swe-g-0 talent,u. Korist<tJnty Eggert, z;warriy rosyj­
skim Kooradem Ve:idtem zibtlidził w t ym filmie 
zafJJ,teresowadlie nietylko łmbiet , ale i mężczyzn. 
Czarująco piękna jest bohaterka fil.mu, Wanda Ma 
Hnowska. Do obra·zu dost.o~owa,na Jest specjalna 
ItistracJa muzyczna., skladadą.c.a się z ulubiooycb 
rosyjskkh motYWów. 
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Doświadczenia włoskiej stacii nadawczej. 
Krót!kofalowa s'tacja nadawcza inż. 

Martiniego w Rzymie robi obecnie próby 
na krótkiej fali 37 metrów. Próbne nada­
wania wypadły bardzo pomyślnie, w pół­
nocnej f południowej Ameryce oraz Au­
stralji sygnafy nadawcze na falf 37 me­
trów byly doskonale stysz.ane. 

U:nhv~.rsytet radjowy w Stamcli l.iedno· 
cz.onych. 

Ameryikanie rozpoczęli budowę oraz 
organizac.ię uniwersytetu radiowego. Wy­
kt.ady profesorów mają się 'Odlbywać przez 
radjo. Uniw e:rsyfo'f radjowy ma się maj­
dować w Nowym Jorku. 

Wielka stacja nadawcza pod Parytem. 
Wielka stacja nadawcza o si1le 60 Kw. 

w anteTif e, którą Francuzi budują pod Pa­
ryżem, jes'f juiż na ukończeniu. Stacja Ta 
będzie sfyszania na arparaify deteildo.rowe w 
caf ej Francji. Pierwtotny pfan wy1bud'o­
warnia tej s'fac.ii na widy .Erffla zostat za­
niechany, gdyż wpfyw fej stacn bvłibv tak 
sflny na radjoodlbiornfiki, iż nikt w Pary­
żu podczas nadaiwiania lej s'facjl nfo mógl­
by słyszeć audycyj zag;rankznyoh. 

Nawet w kotoojacfi ~ełskich w Afryce 
mdJo Się rOZJ)OWSmchniiło. 

_ Weid~u.g urzędowej sla'fys!yiki angfell.­
s~fej WI po'f.ttdni-owci Afryce jesf zareje­
sfrowan:yic1h radjoodlbiorców 49,000. --~~ 

. 23 stacje inada.Wcize w NremC7.e.Cli. 
Rad'jofon.Ja w Nremcze1ch rozwida się 

w sp'Osób nfezwykle szybki. Osfalfn1e ze­
stawienia nieanieckfch urzędów poczto­
wych wykazują cyfrę 1,375,000 zareje~ 
st.rowanych ra.djoamafforów. W ostaf­
nim miesiącu zeszłego roku przY'było -
39,442 nowych radiostuchaczy. czyli 3/4 
ogóln·ej liczby radjoamatorów polskich. 
Licząc przedęfoie, że z każdego aparalu 
korzysia najmniej trzy oso1bv, dochodzi się 
do wniosku, że w Niemczech stucha 01be~­
nie legalnie audyeyj radjowych 1:>rzesT.o 
4 mi.liony ludzi, e-0, jak twierdzą fachowe 
pfsma nf·emieckie, jest raczej cyfrą za ni­
Siką, niż za wysoką. 
. Obecnie Niemcy _licza oi;;6tem 23 ra­
d}O!S'facyj nadawczych. Pachowe i co­
dzłenrne pisma ni.emieckie są prze.petnio­
ne wzmfankami i ar'tyikutami o świeiżo ot­
wartej sfacji nadawczej w Langenlbergu 
o siile 25 klw. w antenie. 

Naogót, śmiało można fwierdzić, że 
Niemcy wysuwiają się slanowczo na czo­
ło paińsrw euro1pejskich. 

Rad~biO!lniki w górski.eh siełiro.nlskach. 
Turyścl, odbywający wy;cieczki w gó­

ry n~emiedde$,1'o Szwarzwa~du mai·a obec­
me możność stuc:hanla codziennie 'wieczo­
rem ber1lińskiej OiP·E'TV za .pośrednkhvem 
r.ad]a, gdyż wszystkie schroniska lury­
s'fy.cz,ne zaopatrzone zosfały w aparaty 
radjowe, uprzY'jemnlajace turvslom wie­
czomy wyooczynek po ca.f-Odzienrnych 
wycieczkach górskkh. 

Szkoła tańca 
We Llpitlskiego ~~!':i~n~t'!~~>L 
Z początkiem luteao zostaną uruchomio­
.ne nowe kompletv: początkowe i dla 
zaawansowanych. L~kcje praktyczne. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w PO'lliedzfatek, po cenach 21t1iW!lych (oo 

50 gr. do 5 zt.) „Mecenas Balbec ·i Jego nt3,Ż". 
Jutro we wt.orek oraz w środę wfocz.orem w 

daISJZyrn ciągu „ŻYWY trup". Bilety IUlgowe waż­
ne. 

W środę o godz. 3.30 przedstawienie popołud­
niowe dla j.nteHgencji po raz ostatni w seronie 
„Tajemnica powodzenia". 

W próbach iJ>O.d kiemrnkiem re·ż. Wt. RY5zikow 
skiego komed.ja Wł. Perzyńskiego „Uśmiech Io-
w". 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś wiecrorem !Pt·ze<lstawieinie dlla 1Jl'Zeszeń 
robotnLczych 1>0 cenach naJ.niżsizych 40, 60 I 80 
groszy. Przedstawienia te zdQlbyly sobie już 

wśród szer-0kich mas rnbotnk-zych odI>Q'Wiedni-ą 

reinomę. 

Jutro wieczorem •i dni następnych ,,Karnawał 
w WarSJZawie", świet·ny 'WOOewiJ w 4 aiktach Da­
nielewskiego. 

-':.f.=X+-

RUCff WYDA WNICZYe 
- Na czoło Wlrdawnictw ostatniej doby W'}'· 

bije się niewątpliwie dz.iefo prof. Romana Rybar­
skiego p. t. „Naród, jednostka i klasa". Jest to 
książka wysoce aktual•na lecz zarazem warrtl)Ść 

jej jest trwała, jako wyraz ideologii narod;>wc!. 
Zasadniczą jej tezą jest, że naród od klas różni 

się nietylko tern, te obejmuje Je wszystkie len 
przedewszystkiem tern, że jest skupieniem bar­
dziej trwałem, że ma swoją hrstorję, że nJe Jest 
dobrem tylko jednego pokolenia. Stąd !deofogja 
narodowa wzywa do poświęcenia interesu dzi­
siejszego, interesu jed11ostek i klas, dla przys~ej 
potęgi narodu. Wszechstronne, a żywe I jMne 
przedstawienie owej ideologii, oraz uwydatn!enle 
różnic, jakie zachodz.ą pomiędzy nią a Ideologią 

liberalizmu czy socjalizmu, jest treścią tej znako­
mitej książki, która zapewne zyska sobie s~ero­
kie koło czytelnil{ÓW. (Nakład Gebethnera ł WoJt­
fa. Cena zł. 8.~). 

- Pra:ncuski pamiętnik ks. Klementyny z Czar 
torysklch Sanguszkowef, matki bohaterskiego ksle 
cia - zesłańca, Roma:na, przetłumaczony na Je· 
zyk polski przez p. K. firlej Bielańską, stał sle 
głównym zrębem prześlicznej ksią7Jk! o tym „ksfę 
ciu niezłomnym", którego postać rysuje słę na tle 
dziejów polskiego męczeństwa w nlewoM nieziwy 
kłą hartownością duszy i granitową stałością cha 
rakteru. Dzieło to, uzupefnkl'lle wy~gaml z ko­
respondencji rodzinnej, dotąd nJewydaneJ, oru 
objaśnione starannie cmracowanemi przyprsamł p. 
K. Bielańskiej, nosi tytuł „Roma:n Saniguszko, ze­
słaniec na Sybir z r. 1831 w świetle pamlętntka 
matki oraz korespondencji współczesnej". Wy­
szło o.no jednocześnie w trzech wyłworinych wy­
daniach: na papierze czerpa11ym z 11 rotograwju 
rami i 4 światłodirukami barwnemi, .na pa:-pieue 
bezdrzewnym z temi samemi ilustracjami, na pa­
pierze bezdrzewnym z 11 rotograwjuraml. Książkę 
poprzedzają słowo wstępne Józefa hr. Potockleito 
i przedmowa Jienryka Mościckiego. Tłooznfa Wł. 
Łazarskiego. (Nakład Gebethnera I Wolffa. Cena 
zl. 60.-; 45.-; 15.-). 

- Ukazał się zeszyt VI i ostatni „Nowego pod 
ręeznika d-0 nauki muzyki w szkołach ogótno­
ksztatcącyc;h" prof. Tadeusza Joteykt Zeszyt ten 
zawiera wyktad o formach muzycznych f .krótki 
zarys historji muzyki. Tern samem cal-Ość tego 
znakomitego podręcznika muzyki jest do roziporzą 
dzenfa nauczycieli i uczniów. (Naiktad Gebethnera 
l Wolffa. Cena zł. 1.80). 

- Dyrekria PańJtwowei ~l~oły Włó~ienninei w to~li i Ofiary kwasu moczowego 
....... „„ -..... „ _„,_ • ,..._ . 

Czopki hemoroidalne Gąseckiego, 
(z Kogutkiem) usuwają ból. krwawienie 
swędzenie, pieczenie, zmniefnają Ga­
zy (żylaki}. Sprzedają apteki i składy 

aptecsne. 

. ICo!DOmłk pr1J S11-
,ble Okrę~owym w 
ł.odd, na Starostwo 
l.aakie, AloJ z7 
Gałesy6•1d un•­
duf,cy w ł.aaku og­
łaua, te doła 7-110 . 
lułeilo 1927 roku­
od godziny 10-e.ł 
rano w Pabjanlcach 
przy ul. Pla1:·Dl\h­
row1kłe1Zo Nr. 13 
odbędzie efę 1prze­
dd, pr:i:ezpublicmą 
licytację nzchomoł­
cl: 10 beczek kre­
dy angielskie! nale­
;!11cych do Bronl-
11ława Now!cki•go 
oszacowanych n.a sł 
1500.-

Lek.• Dsnatyata 

[~e WAJHfR 
Piotrkowska 7S 
Spec. u1uwanle sę­
bów b a I b Ć 1 U, 
Plombowanie i wpra 
wianie ułucznych 
11ębów wedłuil naf­
nowuej met ody. 
Pnyjm. 9-2 i 4-7 
Ceny Jdinłcsneł 

DR. MED. 

przyjmuje zapisy kandydatów na wieczorowy 

~uri ry~unków te[~ninny[~ i mauynełnawitwa 
dla rsemieślnłków. - - - - - - - - - -
Kancelarj a otwarta od godzlpy 8-ej zrana do 3-ej 
po południu i od 6-ej minut 30 do 8-ej wieczorem. 

----------------~-----------~~ 

Db 1ea11zenl8e 
Komorall.. puy 

Sądzłe Okręgowym 
w Łodd na •taro· 
rnro ł.a1kle Aloi· 
ą Gałc:z7li•kl. 
arzędającJ w La­
sku, ogła1za, że da. 
14 lutego 1927 r. 
od godz. 10 rano 
w Pabjanleach przy 
uL Bagatela L. U i 
ul, Fabrycznef 34 
odb11d1ie się 1pne­
dd prz„ publlczn, 
llcyłacię ruchomo­
ści: mauyn fabr-y­
cznrch, mebli, for­
tepianu, łO kom­
pletów tiranek i 7 
relet. należących do 
Józefa Priifara, o­
szacowanych na zł. 
1910.-
Laak.dn. 2211°1927 r. 

Komornik 
A. Gałczyliald. 

DR. MED. 

P„STOLET 
STRASZAK Nr. 2 

Ostatnia nowo6ćl 
Koloaalny wr1trsał I 

WygodnJ płaskl, dlugołel 11 cm. 
Natlepsza obrona od napadów, na ł 

1 
„ 

wycieczkach do rowerów do samo- Mar a aum1nt 
chodó'ł', do furmanek, obrona od 
11łod11iel. domów podmief1ldch, dla nocnych stróty, 1tartu 
dla klubów lekkoatlet. Cena s prse•yłkll si. 12, naboi 
50 eztak zł. 5, faterał zł. 2.50, oliwa 50 IP"• Po.. 
11woleołe nie potrzebne. Karabinek-wiatrówka nowość ame­
rJkaćska, maguynowa na 50 1łrzałów, I_lłbija się odrazu 
50 kulek, Na odpowiedź 20 gr. znaczek. Adres wyci1&ć ł 11a­

chować, Cenniki broni i sporta bepłatnie. Pnr samówie-

1 

niach 112 zadatkw. Firma znana od 1908 roku. 
„Herkulanum" Składnica broni palneJ, artyk. 
•portowych I barcerak. T. Fal'kowaldego, War­

szawa, ul. Emiljl Plater Nr. 20/501. 
- ------------ ·--

ł'.atlc.dn. 22/I 1927 r. 
Komornik 

A. Oałczyds!II. 

PRY~Dl~KI 
choroby •kórne p 
włosów wene• 
ryczne i moczo- • BRAUH 

Renomowany 
Zakład 

Fryzjerski 
@MWIMG+fł~ 

DOMHOŻf Hlf 
Oryginalna maść 

. z (~ogutkiem) 
nMROZOL" 

leczy i goi ran­
ki, powstałe od 

~ odnirożen;a, .-· . 
· Sprzedają 
• apteki i składy 

apteczne. ' 
rm;;mllllii<.m 

płciowe. powrócił. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8. 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25-38. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób 11 k 6 r­
n y c:: h, wene­
rycznych i mo­
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5-8 wiecz. 
Tel. 40-l6. 

E(}) 
Szwarc i Jabłoński 
l.ÓD~, Moniuszki 2, :: tel. 28 ~ 86. 

Podagra 

Reumat7:ąt 

Piasek 
Arterfo.Selerośa 

Kw.as)' 
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URODONAL· CHATELAIN~A 
I 

1

1: . pontewaa URODONAL ~- KWAS MOCZOWY 
UROOONA~ CMATELAIN"A mama MllJC - wszptlt!Cll aptebełl. a&claclt 11111111 .„ 
Prą kupnie -e nalelfiS' uwac. na ffl'mo WJ"D•la&C7 CKATELAIN'A. ' 

I -----· -- __ „cJ• w • .-- • .,..,.,. ._ Tel. r.Mlll t aa.aa. ---Ili' 
{ńih'iiiki I ::::::::-;~.,:;~ 
Telefon 27-81 I ..,,..._ NaJnmtei. Ollon•at• 
11peclali1ta chorób 80 ll'OSą. 

uasa, no••• -------------• g.udła I plae. -

Hon1tan1Jno11t1 9, Hllll I mUlhGmllll 
prsylmuie od 12-2 

iod 5-1 

Dr. Heller 
Choroby u6me I 

YeoerYCZI& 
3-8 

Slenklewlc•a SI 
rój! Nawrot 

w JJ• 3-Si 7-8 
Cen7 lecsnicze. 

, Dr. med. 

chor. dide«:I 
Gł6wna Nr. 62. 

Tel. 50-02. 
Przyjmuja od 2-4 

Rutynowanr nau­
czyciel ud&iela 

lekcji w ukresie 
oAmiu klas. Specjel 
nołć polski. łacina. 
matematyka. Puy­
apaeabia szJbko, a 
dobrze do egzami­
nów dla eksternów, 
podług na fnow1zrch 
programów. Kurs 
klasy 4 miesiące. 
Ceny przy1lępne 6 
Sierpnia 14 pralnia. 

lał1I1 i ml111kan11 

2 elegancko ume­
blowane pokoje 

jadalny sypialny z 
przyle~ai11cą łazien· 
ką, wszelkie wygo­
dy od zaraz: do wy­
najęcia Radwańska 
19, m. 19, I. piętro. 
front od 1-ej do 2112 
i od 8-9 wieczór. 

fBIBdJ i lrlll. 
Zaotłarowane. 

Potrzebny ca:łowi•k 
samotnr do koni 

do 11ospodarstwa rol 
nego. Wiadomość 
ul. Z1tierska ł... 17l 
u gospodarza. 165 

D
prasowac11lri molfą 

się sgłolić do 
pralni. Zielona 28, 

Poszukiwane 
Młody człowiek -
l'I samotny, z 5 kla­
sowym Wl'ktztałce­
nlem i 2 letnią prak­
tyką biurową. po­
szukuje posndy biu­
rowe!. inkasenta -
kasjera i t, p. ita 

kaucją 2000 zt. -
Ł-.skawe oferty skła· 
dnć do "Kurjera 
Łódi:kiego" - pod 
.K. K." 71 

01trodnik lat Jl żo· 
naty wykwalifi­

kowany, zuaj,cy lłt 
na go1pod&nt-włe­
posiadaf "cy nrla­
dectwa, pouukuje 
posadJ od zaraz lub 
od 1·o marca r. b. 
ł.askawe oferty do 
Atlm. „Kurjera Ló­
dllkiego" sub „s.". 

138 

Panienka 11 dobrej 
rodi:iny zna 1ię 

na prowadzeniu ku­
chni, 1zycia i kroj11. 
saopi eku!e się dzieć 
ini i domem, może 
być na wyla1d. -
Ofertr proszę 1kła­
dać do „Kuriera" 
aub „Po111ukuill•a". 

150-
anienk• & wyksz• 

~/ tałceniem han· 
dlowem poszukuje 
praktyki biurowej. 
Zgło!zenia do Adm. 
„Kurjera" sub I. P. N 

115 

znnblon1 dolnmaat1 
Gkradsiono legity­
" mację 1łużbową 
.K. E. ł...", wydani\ 
na imię Janin! fl. 
s1er. 145 
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Przed tekstem 40 E1'08ZY n wleru milimetr. 1 ram. {strom 4 lamy) Zar:ranlczne o 100 oroc. drożei. 
W tek~cle 40 „ „ „ „ f • • 4 „ Katda nowa oodwvika obowfazuJe wuystkle Jut M~łtłe odo· 

Ota robotników • „ • 3.70 Za tekstem 30 • • "' I • • 4 • nla do zmJanv cen bez uprzednleto r.nwtadomlenla. . 
lllelrrołosn 38 • • · • -;, ;'- J • · • ·' • Za termlnoW'I druk odos7.eń komunikatów I ołar admłeiJtM~·· . 

Na prowi!lcji „ " " 5.00 Komunikaty 30 „ „ u • I ' w 4 " nie odpowiada. 

I Zananie• • „ „ • t0.50 Zwvczajne 8 „ „ • „ 1 „ „ JO tam6w ArtvkułY: nadesłane bies oznacr.enl1 bonorarJwn. a~ M u 

··~~1747. 
Drobne IO 1:1'~ oosmkłw•ltlł DnCY Ser. ir:a wyru-aa}mnlełsze odo-jbe~atne. 

Odnoszenie do domu • • • 30 szenie SO u. Ortoszente l'I~ DO &Od1. 1 Wlecz. o OO proc.drołei. Rekoołsów Al'ÓYDO ubłJ'di lak I odnucoaych rdllłldll m ...,... 
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